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Nie bvio i niema wśród Lituinów różnicy zdań co do granic 
terytorjum litersxiego, ustalonych droga traktatów międzynarodowych. 
Wszyscy Litwini bez względu na przynależność partyjną byli 1 są jednos 
mysini co do tego, Ze ckupowane przez Polskę terytorjum ze stolica 
Wilaem "inno być Litrie zwrócone. © ile styszało sie inne opinje, 
nie byty to opinje Litwinów. Różnice zdań dotyczyży jedynie metod, 
przy pomocy których dąży się do odzvskania ziem okupowanych. Ze 
względu na to, że opinje takie od. czasu du czasu się ukazują, au- 
tor niniejszego uweżeł za potrzebne zareagowznie na nie w presie 
„drogą objerty'mej oceny argumentów, używanych dla poparcia tych 
poglądów. Autor próbował to uczynić w organie Zw.Wyzw.Jilna "Musy 
Vilnius", jeko najodpowiedniejszej trybunie podobnych dyskusyj. 
Jednak część artykułu autora, w której zreasumowene były najważniej- 
sze ergumenty wspomnianych pogladów niespodziewanie wywołały duże 
zainteresowanie nietylko na Litwie, lecz i zagranicą. Widocznie 
niektórzy, nie przeczytawszy artykulu autora in extenso i nie do- 
czekanszy drugiej części artykuZu wyciągnęli wnioski zgoła sprzecz- 
ne z tem, co autor zamierzał później napisać. Fakt ten zmusza auto- 
re do zabrania głosu w szerszej płaszczyźnie. 

W nr.54 "Musy Vilnius" autor wykazywał argumenty, używane 
przez tych, co się starają wykazaé potrzebę mniej lub więcej blis- 
kich stosunków z Polską, Głównym ich motywem jest to, że Litwinis 
majec stosunki z Polska, mogąc tam jeździć ił zapraszać rodaków z 
ziem okupowanych do siebie, mogliby jednocześnie lepiej uchronić 
tych rodaków przeć wmarodowieniem. Niektórzy naret myślą, że dro- 
ga nawiązania stosunków z Polakami da się uzyskać od nich orzyrze- 
czenie, że przestanę prowadzić politykę mnaradagiajaca na ziemiach 
okupowanych. Jeszcze inni wysuwają argument korzyści gospodarczych, 
jakieby Litwa miata, utrzymując z Polska stosunki. Wskazuje sie 
przytem na nowe rynki zbytu dla produk Ów litevskich w Polsce, na 
tranzyt kolejowy, na sntam drzewe Niemnem, 

Są tacy rórmież, którzy używają argumentu obawy przed Nien- 
cami. Mianowicie Niemcy po uzyskaniu swobody zbrojeń rozpoczną 
srój Drang nach Osten, a ponieważ Litwa jest stosunkowo najstabsza, 
przeto Kłajpeda będzie pierwszym objekten tego Drangu. Niemeom mog- 
Łaby Litwa się oprzeć jedynie wespół z Polską, 

Oto wszystkie bodzj ważniejsze argumenty, przy pomocy któ” 
rych stronnicy nawiążania stosunków z Polską usiłują poprzeć swą 
tezę. Sa może inne jeszcze argumenty, lecz autor © nich nie słyszał, 

Należy rozważyć objektywnie wartość tych wszystkich argu- 
mentów. Przedewszystkiem zaś sprawę niebeznieczenstwa wynarodowie- 
nia się ziem okupowanych. Niepodobna przeczyć, że Folacy wszelkie- 
mi sposobami pracują nad wynarodowieniem ziem okupowanych, Jednak 
niema, zdaje sie, denych, któreby wykazywały postępy tej pracy. O 
ile autora pamięć nie myli, w opracowanych przez Polakow statysty- 
kach późniejszych i wezesniejszych, odnoszących sie do ziem okupo- 
wanych, liczba Litwinów jest wyrażona przez jednakowe cytry.Wpraw- 
dzie statystyka polska, jeżeli chodzi o ziemie okupowane, nie może 
budzić mielkiego zaufania, Mimo to, o ileby liczba Litwinów malała, 
Polacy najpredzejby się tem poszczycili, gdyż zależy im przecież 
ha wykazaniu, że Litwini to morituri. O ile zaś Polacy nie chwalą 2282 
się postępami wimaradaviania, to widocznie wynaradawianie to nie 
posuwa się tek szybko, jak niektórzy myślą, _ A 

Błędnem jednak byłoby twierdzenie, że żadnego niebezpieczeń- 
stwa wnaradariania niema. Worawdzie Polacy nie wynarodowią uswiados 
mionych Litwinów. Iluż jednak jest tam Litwinów, którzy utracili 
świadomość narodową, ilu tak zwanych "tutejszych", "katolików" 4 
t.p. Jest towdzięczny teren roboty wynaradawiającej, iiszystkich | 
tych ludzi Polacy mogą rmarodowić, a raczej tchnąć nich Smago- 
mość polską, gdy obecnie nie mają oni żednej świadomości, A 

Czy jednak nawiązanie stosunków zPolska mogtoby usunąć to 
niebezpieczeństwo? Czy przy istaieniu stosunków polsko-1i te'rsktich 
mogliby Litwini oddziaływać na ludność Jileuszezyany w takim stopniu, 
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by zneutralizować wpływy polskie? Czy Polacy wtedy pozamykaliby 
na ziemiach okupowanych szkoły polskie i zaczeliby na ich miejsce 
starlac szkoży litewskie? Jasną jest rzeczą, że nie. Czy Polacy za- 
hamoweliby swą politykę polonizacyjna, prowaczoną ze pośrednictwem 
Xosciota, administracji I wogóle aparatu państwowego? Rzecz prosta 
~ nie. A może Polacy pozwolilłiby wtedy Litwinom na zakładanie 
szkół literskich, stwarzanie litewskich oreanizacy} kulturalnych, . 
posvíanie na ziemie okupowene księzy - Litwinów? Zaperme nikt tego 
od Polaków nie oczekuje. Trzeba wieixiej naiwności, by sądzić, że 
dałoby się wytergować od Polaków wstrzymanie polityki poloni.zacyj* 
nej. O ileby at takie przyrzeczenie nawet ziozvll, z peimością 
by se nie dotrzyuali, 
Polacy dobrze rozumieją, że zienie okupowane jedwmie rtedy 
ostatecznie pra tacza się do Polski, gdy rięzszość ludności na tych 
ziemiach steno sic beda uświadonieni Polacy. Autor słyszał o tem 
od niejednego Foleka, Całkowite spolonizomanie iudności jest głów- 
nom celem politrxi polskiej na ziemiach okupowanych. Celu tego Po- 
lacy za nic y Świecie sie nie wyrzekną. Tek czy inaczej więc Lite 
wini, zmieniając sia dotychczasową politykę "zględem Polski nie 
mogliby powstrzynać roboty pelonizatorskiej na zieniach okupowanych. 
Korzyści ekonomiczne? Owszem pismelyby one, lecz nie dia 
Litwinoy, a dla Polaków. Polacy tak samo, jak i Litwini nie maja 
gdzie zbyć zboża, bydła, mięsa, produktów mleczarskich, lasu i 
innych surowców, produkowanych przez Litwę, Natomiast Polacy mogli- 
by wiele swych towarów Litvie gnrzedać. Już dzisiaj przy braku 
stosunków begsogrednich i bezpośredniej komunikacji z Polską Lit- 
wa nie moze się obronić przed nolskiemi towarami. A co byłoby wtee 
dy? Trenzyt? Skąd i dokąd? Pobieżny rzut oku na mapę przekonuje Lit- 
windw, że nejbardziej naturolnym i odrowiednim wylotem Polski na 
świat jest dolina Wis*y z Gdańskiem i Gdrnią, a nie Litwa z Kłaj- 
peda. Przy najlepszych nawet chęciach Polacy by nie uogli bodaj 
skierować większego trenzytu przez Litwę, gdyż% byloby to przejawem 
zbyt niehandlowy" i niegospodarczym. Próżne też nadeieje kżajpe- — 
azian na s oray drzewa. Gdyby spław drzewa Ülemem by: sprawą handlo- 
wą, to mógłby się odbywać już obecnie, gd» orzecie Litwa spławu 
tego nie krenuje, Rokowania w Kopenhadze i Lugano wyraznie wykaza- 
ty, że Polakom chodziło nie o stronę gospoderczą, a tylko politycz- 
ną. 
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Niebeznicezeústwo niemieckie? Przypuściwszy nawet, że nie- 
bezpieczeńst ro to jest istotnie realne i bliskie, zachodzi pytanie, 
czy Polacy mogtiby od Litwy niebezpieczeństwo to oddalić. O ileby 
nawet mogli, to byłoby rzeczą nairmą myśleć, że uczyniliby to przez. 
filantropje. Kuzda sua pomoc Polacy sprzedaliby drogo. W pierwszym 
rzędzie zazadaliby wzamian za pomoc uznania aneksji ziem okupowa- 
nych. Tylko ezłowiek naiımy może myśleć, 14 Litwini mogliby korzys- 
tać z pomocy polskiej, a jednocześnie prowadzić walkę o wyzwolenie 
Wilna, ‘ 

Tak więc, gdy ste bliżej orzyjrzeć wszystkim argumentom, 
używanym dla poparcia opinji w sprawie potrzeby zmiany dotycheza- 
sowego stanowiska litewskiego wzgledem Polski, okazuje sie, Ze sa 
one czystym mirażem i cieniem bez treści. Cena tego mirażu? Pogrze- 
banie wszystkich niemal nadziei litewskich co do Wilna. Przedewszyst- 
kiem znikłby problem wileński z forum uiędzynarodowego. Sytuacja 
dzisiejsza wciąż jeszcze przypomina światu, że coś jest nie w porząć- 
ku. Wciąż przypomina o pogwałceniu sodpissnego traktatu i gwałcie 
polskim, Ledrieby zaś znikła trawa porastajaca na drogach przy lin- 
ji administracyjnej, znikłaby tez sprawa wileúska z areny mi edzyna- 
rodowej, ; f 
Drugim jeszcze gorszym objawem byłoby załamanie sie litew= 
skiej energji i litewskiego zdecydowania do walki, Dzisiaj nietrud- 
no jest pobudzać naród hasiem:"Wrog zegarnal stolicę i trzecią. 
część terytorjum, stańmy wszyscy do walki", Teedy zabic taki ch har 
set nie możnaby byto stosować, Litewska enereja i zdecydowanie by 
się załamaty, Litwini oswoiliby się z sytuacją, a odzyskanie okupo- 
wanej stolicy stałoby się jedynie nierealną romantyka. 
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